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MIECZYSŁAW RUDOWSKI »
INŻYNIER

po krótkiej i ciężkiej chorobie zgasł dnia 19-go kwietnia 1924 roku
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Pochowany na cmentarzu Sosnowieckim dnia 22-go kwietnia 
1924 roku, o czem zawiad.mia

2776-1 RODZINA.
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PROCES ROZWODOWY"

znakomita komedja w 3 aktach S1DNEY'A GARRICK’A w przekła­
dzie Józefa Brodzkiego. 2718—2
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RYK A MAŁKOWSKIEGO i innych.'"
Tualety p. Przybyłko-Potockiej z firmy .8. HERSE*.  II Bilety 

p Hałacińskiej z firmy „GUSTAW 2M1GRYDER". || go. Pa

MARJI PRZYBYŁK0-POTOCKIEJ, 
STANISŁAWA STANISŁAWSKIEGO. WL GRABOWSKIEGO, Wt. 
LENCZEWSKIEGO, H HAŁACINSK1EJ-GAWL1K0 WSK1EJ, HENRY- 

Reżyserował JAN JANUSZ.
II Administrator

OONAO KRĘŻEL.
:'.y codziennie sprzedaje dzienna 'osa teatra H. Czafneckie- 
Początek o godz. 8 ej wieczorem. Szczegóły w programach

Sekretarz _Ł_
H. ŻYWELSKI.
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PODZlĘKOWAHlE.
Wszystkim moim zwierzchnikom i wsoółoracownikom, któ­

rzy uczestniczyli na zebraniu w Ząbkowicach 15.iV.24 na którym 
wyrażono mi uznanie za 52-letnią mofu Drace w kolejnictwie, 
wręczono pożegnamy podarunek w chwili, gaym przechoazit ao 
emerytury, składam tą drogą saraeczne podziękowanie.

Z noważaniem
WALENTY W ŁOSIK

2786 b. torowy oooz. Wydz. Drogowezo.

Lekarz-dentysta 2766

uueaig, jiJStawine. litu iirm. 
Pracownia zehow sztucznych 
Priyjmuie od g. 2-ej do 7-ej p. p. 

(oprócz niedziel i świąt).
nllca Małachowskiego 16, Ii p. 

w SOSNOWCU.

Susaawiec, ul Ho ttor. I? 
przyjmuje od 8 — 9 rano 
i od 4 — 6 po południu.

Telefon 390. 2S763

Od wtorku 22 do 27 kwietnia Dla młodzieży dozwolony,
lit Wielkie arcydzieło filmowe 11!

_____ _ ___ ■ mci Potężny dramat życiowy w 10 akt.
M||S| U bT lii I II ■ W na tle PrawclziweK0 zdarzenia. W Mil "HŚ“‘

(MSililUl I S|l IWil. ERNEST UEUTZ

Teofila 1 WMlt/CHLEBOWSKA 
po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła w Bo­
gu dnia 21 kwietnia 1924 r., przeżywszy lat 34.

PMM

Eksportacja zwłok nastapi dn. 24 b. m. o godz. 4 pop. 
ze szpitala sieleckiego do kościoła parafialnego w Sosnowcu.

Nabożeństwo żałobne będzie odprawione dnia 24 o.m. o 
godzinie 9-ej rano, poczem wyprowadzenie zwłok na cmentarz 
miejscowy.

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, znajomych 
i przyiaciół pogrążeni w nieutulonym żalu

2781 Mąż z dziećmi i rodzina.

Francja w przededniu 
nowych przymierzy.

Z okazji odwiedzin ru­
muńskiej pary królewskiej w 
Paryżu prasa niemiecka i 
włoska zamieszcza długie 
artykuły na temat nowych 
traktatów, |akie Francia za­
wiera obecnie dla uzupeł­
nienia systemu przymierzy, 
mających zastąpić przedwo­
jenny sojusz z Rosją.

Przymierze francuskó-ru- 
muńskie zdaje się być fak­
tem dokonanym, chociaż o- 
ficjalnie me zostało jeszcze 
ogłoszone i potwierdzone. 
Wynika to jednakowoż zo- 
świadczenia półoficjalnego 
„Temps", który piszę:

Sosnowiec, 23 kwietnia.
„Niezawisłość i bezpie­

czeństwo Rumunji śą ko­
nieczne, aby zmusić nieprzy*  
jaciół pokoju do zrezygno­
wania ze swoich woiowni 
czych zamiarów. Jeżeli Fran­
cja i Rumunja dadzą teraz 
trwały wyraz swej przyjaź 
ni, to nie będzie to ozna­
czało żadnej groźby dla u- 
prawmonej polityki innych. 
Przeciwnie, zmniejszają one 
wskutek połączonych usiło 
wań niebezpieczeństwo, gro­
żące pokotowi. Porozumie 
nie obu państw będzie w 
połączeniu ze Wspomnianym 
wczoraj przez prezydenta re­

publiki i króla Ferdynanda 
układem, dobrodziejstwem 
dla całei ludzkości. Świat 
musi wiedzieć, że pokó| jest 
silnie zabezpieczony i że 
wo|na nikomu me może się 
opłacić".
...Przymierzerugtuńs’/o fran­

cuskie jest ostatmem ogni­
wem w systemie soiuszów, 
którym Francia na wscho­
dzie Europy zastąpiła daw­
nego sprzymierzeńca, carską 
Rosię. W obecnej chwili 
ma ono jednak o wiele więk­
sze znaczenie, tako demon­
stracja przeciw sowietom, 
które Rumunii z powodu Bes- 
sarabu grożą Nieomal woj­
ną. Uznanie suwerenności 
rumuńskiej w fyessarabji w 
przeddzień otwarcia konfe­
rencji sowiecko - rumuńskiej 
w Wiedniu przez Francję, 
było już zapowiedzią, że 
Francja jest zdecydowana 
bezwzględnie stanąć po stro- 
me Rumunji w sporze bes- 
sarabskim. Pośrednio do 
tej demonstacji przeciw so­
wietom przyłączyła się też 
Polska, która już dawniej 
związana była z Rumunją 
przymierzem wojsko wem i 
która, w razie zaatakowania 
Rumunji przez Rosję, zmu­
szona byłaby stanąć czynnie 
po stronie swego sprzymie 
rzeńca. Pobyt generała Fio 

rescu w Warszawie, równo­
cześnie z pobytem króla w 
Paryżu i zapowiedź ogłosze­
nia traktatu rumuńsko fran­
cuskiego ochłodziły już roz­
palone głowy sowieckiej par­
tji wojskowej i Trockij w 
wielkiej mowie .zrezygno­
wał" z wojny przeciw Ru­
munii.

Ciekawą wiadomość po­
daję rzymska agencja pra­
sowa rządu angorskiego 
„Ato“, która donosi, że 20 
kwietnia wybiera się delega­
cja rumuńska pod przewod­
nictwem Bratianu do Ango­
ry. Jest tp dowodem, że 
Francia, którą łączą przyjaz­
ne stosunki z rządem Ke­
mala, pragnie pas ochronny 
od wschodu wzmocnić po­
rozumieniem Rumunji i Tur­
cji, aby w ten ąposób zu­
pełnie izolować sowiety od 
zachodu i południa, jeżeli 
się ten zamiar uda, będzie 
to na|lepszą odpowiedzią na 
sowieckie potrząsania sza- 
belką.

Ważniejszem bodaj zda­
rzeniem od traktatu rumuń­
sko francuskiego, iest poro­
żu menie francusko - japoń­
skie, które ujawniło się pod­
czas głosowań w komisji od­
szkodowań i w lidze naro­
dów. Dawniej Japonia sta­
wała po stonie Anglji w 
kwestiach spornych, teraz zaś 
oddaie swó| głos za Fran­
cją. Porozumienie to nastą­
piło prawdopodobnie na plat­

LORD BYRON.
W dniu 19 b. m. upłynęło 100 

lat od śmierci wietaiego poety 
angielskiego lorda Jerzego Byrona.

Aczkolwiek arystokrata z krwi 
i kości, nie krępował się Byron 
przesądami i tradycjami środo­
wiska, w którem się wychował, 
lecz, poimuiąc życie w sposób 
nawskroś swoisty, naraził się na 
zupemą obojętność współczesne­
go sobie społeczeństwa angiel­
skiego. Cały szereg wywołanych 
przez mego SKandalów na tle 
zakazanych ruinausów zmusił go 

formie stosunku do sowie­
tów i na tle poparcia żą­
dań japońskich w kwestjach 
oceanu Spokojnego. Francja 
doszła do przekonania, że 
Stany Zjednoczone nie pręd­
ko zrewidują swój negatyw­
ny stosun°k do spraw eu- 
rwpejskich, wobec czego mu- 
siały sobie zapewnić pomoc 
innego sprzymierzonego, któ­
ryby popart jej punkt wi­
dzenia w kwestjach spor­
nych, powstających przy rea­
lizowaniu traktatu wersal-*  
skiego.

Na Włochy również Fran­
cja liczyć nie może, zwłasz­
cza w sprawach, gdzie cho­
dzi o kolizję z sowietami, 
albowiem Włochy w obec­
nej chwili żyją hypnozą od­
nowienia stosunków handlo­
wych z Rosją. Wprawdzie 
doświadczenie uczy, że Wło­
chy prędzej, czy później się 
przekonają o nicości trak­
tatów gospodarczych z so­
wietami, ale Francja nie mo­
że czekać tak diugu, teraz 
rozstrzygają się losy odszk© 
dowań, w której Francja 
musi mieć pewnego sprzy­
mierzeńca wśród wielkich 
mocarstw. Rolę tę ma ode­
grać Japonia; traktat na pod­
stawie którego ona to czyni, 
pozostanie narazie z pew­
nością tajemnicą zaintereso­
wanych rządów, głównie ze 
względu na Anglję i Stany 
Zjednoczone.

Sosnowiec, 23 kwietnia, 
w keńcu do opuszczenia ojczy­
zny, do której już nigdy nie po­
wrócił, nienawidząc jej całą siłą 
swego temperamentu poety.

Po opuszczeniu Anglji lord 
Byron udał się do Szwajcarji 
przez Belgję, odwiedzając po 
drodze pole bitwy pod Waterloo. 
Wygrzebał tam kości poległych 
żołnierzy armji napoleońskiej i 
tako relikwie rozesłał je swoim 
znajomym. Czcząc geniusz Na­
poleona, robił to na złość swym 
rodazom.
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Dłuższy czas bawił poeta we 
Włoszech, a pod sam koniec ży­
cia na wieść o wybuchp ‘ wojny 
B niepodległość greków udał się 
na plac boju, chcąc oddać swe 
życie i mienie " na ofiarę Grecji, 
którą kochał za jej wielką prze­
szłość. Niestety, paroksyzm febry 
powalił go na łoże boleści. Umarł 
w dniu 19 kwietnia 1824 r.

Byron jest największym pe 
Szekspirze poetą angielskim choć 
dotąd jeszcze ojczyzna jego odno­
si się do niego, jako do pisarza, 
z wielką rezerwą.

Najwybitniejszemi dziełami By­
rona są: „Podróże Child e-Harol­
da", „Manfred*,  „Don Juan", 
„Giaur*,  „Korsarz*  i in.

Na poezję Romantyczną pol­
ską twórczość Byrona wywarła 
wpływ bardzo poważny.

Byronistą był Mickiewicz, pi­
sząc swe pierwsze utwory. W 
twórczości zaś Słowackiego by- 
ronizm przebija się tak jaskra­
wo, jak w żadnym z dzieł innych 
ooetów polskich. Wystarczy wspo­
mnieć „Beniowskiego*,  w którym 
widać wpływ Byrona nawet pod^ 
względem formy, żywo przypo­
minającej formę, której użył By­
ron, pisząc „Don Juana*.

Przez ten wielki wpływ twór­
czości Byrona na literaturę pol­
ską z doby romantyzmu genial­
ny poeta angielski stal się nam 
bliższym, niż wielu innych wiel­
kich pisarzy obcych.

Wieści ważne.
— Prezydent Rzeczypospolitej 

przyjeżdża do Poznania 26-go 
kwietnia. Dnia 27-go*p.  prezy­
dent weźmie udział w uroczy- 
stem otwarciu targów poznań­
skich, a dnia 1-go maja opuści 
Poznań, udając się do Gniezna. 
W czasie swego pobytu w Po­
znaniu p. prezydent weźmie u- 
dział w zebraniu izby przemy­
słowo - handlowej i centralnego 
towarzystwa gospodarczego oraz 
zwiedzi ogród zoologiczny i bo­
taniczny oraz posiadłości miej­
skie. Dnia 27-go wieczorem od­
będzie się raut, wydany przez p. 
prezydenta w zamku.

— „United Press*  donosi a 
wiarogodnego źródła, źe Japonja 
zawiadomił? Rosję, iż jest goto­
wa przyjąć układ w sprawie o- 
puszczenia Sachalinu, pod wa­
runkiem, że koncesja, udzielona 
towarzystwu naftowemu Sinclaira 
zostanie unieważniona, a linja 
kolejowa Charbin-Szantung kolei 
chińsko-wschodniej zostanie od­
stąpiona Japenji.

— Pan prezydent Rzeczypo­
spolitej Stanisław Wojciechow­
ski, spędził święta Wielkanocne 

. z rodziną w Spalę.
Panu prezydentowi towarzy­

szyli prócętiosób z najbliższego 
©otoczenia 'prezydent rady mini­

strów Władysław Grabski z ro­
dziną i ks. arcybiskup Cieplak, 
zaproszony przez prezydenta.

— jak się dowiadujemy, arcy­
biskup Cieplak wkrótce wyjedzie 
na pewien czas do Rzymu, na 
specjalne zaproszenie ojca świę­
tego. który przez cały czas po­
bytu arcyb. Cieplaka w Rosji w 
więzieniu niezwykle się nim in­
teresował.

Ojciec święty czynił bardzo 
wiele zabiegów, dla ulżenia doli 
i uwolnienia arcyb. Cieplaka. 
Obecnie pragnie go zobaczyć o 
sobiście, dlatego bezwiocznie po 
nadejściu do Rzymu wiadomości 
a uwolnieniu i wyjeździe do 
Polski ojciec święty zaprosił ar­
cybiskupa Cieplaka do Rzymu.

Ta serdeczna życzliwość pa­
pieża bliskiego nam wszystkim 
arcybiskupa - męczennika wywoła 
w całej Polsce gięboką wdzię­
czność.

Okólnik o zaliczeniu czasu 
slużiv ęaństwowaj.

Prezydjum tady ministrów ro­
zesłało do urzędów okólnik, w 
którym wyjaśnia, źe przy obli­
czaniu czasu służby państwowej 
polskiej w danych urzędach, 
służba państwowa w innych u- 
rzędach może być zaliczona tyl­
ko wówczas, jeżeli uposażenie 
w obu działach służby normo- 
wane-pyło jednakowo i jeżeli 
przejście z jednego działu służ­
by do drugiego było bezpośred­
nie. Więc np. przy przejściu ze 
służby wojskowej lub sędziow­
skiej do administracji’czas służ­
by zaliczany nie będzie.

Kto nozostawlł dokanenty 
1 pieniądze w Sewastopolu.

W aktach b konsulatu pol­
skiego w Sewastopolu z okresu 
1918, 1919 i 1920 r. stwierdzo­
no zawartość dokumentów pry­
watnych i pieniędzy, które były 
złożone we wspomnianym kon­
sulacie przez osoby prywatne i 
dotychczas nie podjęte.

Podając powyższe do wiado­
mości ministerjum spraw zagra­
nicznych wzywa osoby które 
złożyły dokumenty lub gotówkę 
do rzeczonego konsulatu, a do­
tychczas nie podjęły, by do dnia 
1-go styczaia 1925 r. zgłosiły się 
z dowodem złożenia ewentualnie 
wyszczególnieniem złożonych do­
kumentów lub gotówki.

Podania należy kierować do 
ministerjum spraw zagranicznych.

Złoto i bilon polski.
Rada ministrów powzięła u- 

chwałę w sprawie projektu za­
rządzenia prezydenta Rzeczypoi 
spolitej o zmianie postanowień, 
dotyczących systemu monetarnego.

Zmiany przewidują monety sre­
brne po 5, 2 i 1 złoty, niklowe 
po 50 20 i 10 groszy. Monety 
srebrne wybijane będą ze stopu 
zawierającego na 1000 części 750

Przewałkowanie w P. K. 0.
Wobec uruchomienia banku 

polskiego z dniem 28 kwietnia i 
zaprowadzenia rachunków w zło­
tych od 1 maja p. k. o. z dniem 
1 maja zaprzestaie prowadzenia 
rachunków w walucie markowej.

Stan rachunków czekowych bę­
dzie tego dnia przeliczony we­
dług relacji znanej 1 złoty ró­
wnający się 1.800.000 marek.

Przekazy markowe, wystawio­
ne przed 1 maja, będą wyptaca- 

Uchwalony na posiedzeniu ra 
dy ministrów dnia 11 b. m pro 
jekt rozporządzenia prezydenta 
Rzeczypospolitej przewiduje pod­
wyższenie ceny świadectw prze 
myślowych i kart rejestracyjnych 
w następującym stopuiu:

dla przedsiębiorstw handlo 
wych I kategorji we wszystkich 
miejscowościach 2,ooo fr. zł.;

dla przedsięoiorstw handlo 
wych U kategorji w Warszawie 
4oo fr. zł., w miejscowościach 
i klasy 320 fr. zł., 11 kL 27 J fr. 
zł., 111 Kl. 2uo fr. zł. i 1V ki. 25 
fr. zł.;

dla zakładów*  handlowych «Ł1 
Kategorji w Warszawie 80 tran- 
ków, w miejscowościach 1 Klasy

departament konsularny, powołu­
jąc się na Nr. K. iii, c. 2399.

Analfabeci nowrotni.
Irena Pannenkowa pisząc w 

„Rzeczypospolitej*  o 12 miljon. 
analfabetów -polskich, stwierdza, 
że w Polsce istnieje przerażające 
zjawisko — „analfabetów po­
wrotnych", t. j. ludzi, którzy już 
umieli czytać, ale wskutek braku 
kulturalnej opieki zapomnieli te­
go-

Na dowód przytacza odezwę 
macierzy szkolnej do społeczeń­
stwa w sprawi**.walki  z analfa­
betyzmem:

„W takim np. powiecie olku­
skim wśród poborowych było 30 
proc, analfabetów powrotnych, 
którzy dawniej umieli czytać, 
lecz zapdmnieli*...

Publicystka domaga się wy­
siłku całego społeczeństwa, by 
zmienić ten hańbiący stan.

Idzie o to, by należący do 
pracy oświatowej każdy wziął na 
siebie naukę 3-ch przynajmniej 
analfabetów z pośród młodzieży 
i starszych, według wskazówek 
biura macierzy (Warszawa, Kra­
kowskie Przedmieście 7).

Kierownik czwórki dostałby „t|y- 
plom oświatowy*  a właściciel 
takich trzech dyplomów — srebr­
ny żeton od glówn. zarządu ma­
cierzy szkolnej.

Byłby to niejako rodzaj orderu, 
który należałby do aajzaszczyt- 
niej zdobiących.

Warszawa, 22 kwietnia, 
części srebra i 250 części mie­
dzi. Monety niklowe wybijane 
będą z czystego niklu. Państwo 
wybija monety złote w miarę po­
trzeby, bez ograniczeń. Monety 
srebrne do kwoty 8 złotych na 
każdego mieszkańca Rzplitej, mo­
nety « niklowe i bronzowe do 
kwoty 4 złotych na każdego mie­
szkańca.

Warszawa, 22 kwietnia.
ne już 1 maia i następnych dni 
w złotych, przyczem końcówki 
poniżej 18 tysięcy marek, Lj. po’ 
niżej 1 grosza nie będą wypła­
cane.

Posiadacze książeczek wkład­
kowych, opiewających na marki, 
powinni w ciągu maja wycofać 
swoje oszczędności, albo przed­
stawić książeczki do przeliczenia 
£a złote.

65 fr. zł., li kl. 50 fr., III kl. 40 
tr. i IV kl. 25 fr. zł.;

dla 1V kategorji w Warszawie 
30 fr. zł., w miejscowościach 1 kl. 
25 fr., li kl. 20 fr., 111 kl. 15 fr.

1V kl. 10 fr. zł
dla handlu rozwoźnego we 

wszystkich miejscowościach 50 
fr. zł. i dla obnośnego 15 fr. zł.

Dla „ przedsiębiorstw przemy­
słowych 1 kategorji we wszy 
stkich miejscowościach 6 ooo fr. 
zł., 11 kat. 4.000 fr., Ili kat. 2ooi 
fr., 1V kat. Ooo fr., V Kat. 2oo fr.; 
V1 kat. w Watszawie 120 fr., w 
miejscowościach klasv l loo fr. 
11 kl. 8J fr., .111 ki. 6; tr., 1V ki. 
40 tr., oid Vii Kat. « Warszawie 
60 lr„ w. miejscowościach i kl.

ChrzBSciafisiif silat ptosycn uaiorOur iwiin

sosaowiee, b1. Warszawsta 6.
Poleca na bieżący sezon ^ubrania marynarkowe, palta jesienne, 
wiosenne i letnie, między innemi reglany impregnowane, gumowe 
ubrania uczniowskie, oraz kurtki skórzane, kołdry z własnej pracow­
ni. Przyjmuje się zamówienia z materiałów własnych i powierzonych.

Doroczne Zwyczajne Walne Zebranie
Członków Spółdzielczego Stowarzy­
szenia Spożywców w Będzinie 

odbędzie się w sobotę, dnia 26 kwietnia 1924 r. o go­
dzinie 4-ej po południu w sali na Górze Zamkowej 

w Będzinie, z następującym porządkiem dziennym:
1) Zagajenie i wybór prezydium.
2) 'Mczytanie protokółu z ostatniego Nadzw. Waln, Zebrania.
3) prawozdame Zarządu.
4) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
5) Sprawoznanie rachunkowe.
6) Wybór członka Zarządu i jego zastępcy oraz członka Rady 

Nadzorczej i jego zastępcy, w miejsce ustępujących przez 
losowanie.

7) Sprawa podwyższenia udziałów i wpisowego, a w związku 
z tem zmiany § 32 Statutu.

8) Wolne wnioski i interpelacje.
Zebranie powyższe rozpocznie się ściśle o ozna­

czonej godzinie i będzie ważne bez względu na liczbę 
obecnych członków. Uprasza się zatem o punktualne 
i liczne przybycie.

2762-6 ZARZĄD.

50 fr., 11 kl. 40 fr., 111 kl. 30 fr. 
i IV kl. 20 fr. zł.; wreszeie dla 
Vlil kat. w Warszawie 15 fr. zł., 
w miejscowościach 1 kl. 12 fr., 
w II kl. 10 fr., w III kL 6 fr. i 
IV kl. 4 fr. zł.

Dla handlu jarmarcznego: na 
jarmarkach do dni 7-miu dla hur­
towników loo fr. zł. i dla detali- 
stów 25 fr., od 7 do 21 dni 125 
fr. zł., i 35 fr., ponad 21 dni 250 
fr. i 70 fr. zł.

Dla zajęć przemysłowych pod­
wyższona cena świadectw wyno­
si: ekspedytorzy przy urzędach 
celnych znajdujących się przy 
głównych linjach kolejowych 4oo 
fr. zł., przy bocznych linjach 3oo 
fr. zł., i nie przy kolejach 25o fr. 
zł., maklerzy giełdowi na giełdzie 
warszawskiej 4oo fr. zŁ i ua in­
nych giełdach 250 fr. zł.; pośred­
nicy handlowi w Warszawie i w 
miejscowościach 1 kl. 150 fr. zł.,
II kl. loo fr., 111 i IV ki. 30 fr. 
zł., inspektorzy, agenci ubezpie­
czeniowi, przewozowi, komunika­
cyjni, inst. kredytowych, prowa­
dzący operacje bez utrzymania 
biur w Warszawie i miejscowo­
ściach 1 kl. 50 fr. zł., 11 kl. 4&fr.,
III i IV kl. 20 fr. zł.; komiwoja­
żerowie 2oo fr.

Jednocześnie podwyższona zo-PRO ARTE.
Wystawa sztuki w Dąbrowie.
Brak zrozumienia i troskliwości 

dla sztuki i kultury jest w Za­
głębiu tak zakorzeniony, źe każ­
dy wysiłek, każde podjęcie wal­
ki z apatją i ignorancją społe- 
czeńiłwa należy podkreślać, ja­
ko niewątpliwie wielką zasługę.

Do poczynań takiclTftależy im­
preza komitetu koionji letnich 
przy państwowem gimnazjum mę 
skiem w Dąbrowie, gdzie dzięki 
inicjatywie i sprężystości artysty 
maiarza, p. Fr Rembertowsktegó 
i prof. PiotrowsKiego, urządzono 
interesującą wystawę obrazów.

W ubiegłą s butę odbyło się 
otwarcie tego pierwszego w Dą-r 
O‘owie pokazu sztuki.

Okolicznościowe przemówienie

I

Br. MW!
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staje z 2 fr. zł. na 10 fr.zł. cena 
kart rejestracyjnych.

Do już uiszczonych na rok po­
datkowy 1924 kwot za świadec­
twa przemysłowe i karty rejestra­
cyjne musi być dopłacona zwy­
żka stosownie do podanych po­
wyżej wysokości. Dop ata winna 
być uskuteczniona w terminie od 
15 maja do 30 czerwca r. b.
, Nowa podwyżka Ubliża ceny 
świadectw przemysłowych do 
norm mniej więcej przedwojen­
nych, obniżając w niektórych ka- 
tegorjach te normy ze względu 
ną słabsze położenie ekonomi­
czne poszczególnych grup płat­
ników. Z podwyżki tych opłat 
skarb państwa wedle obliczeń 
departamentu podatków osiągnie 
zgórą 41 miljonów fr. zł. zamiast 
wyliczonych * na podstawie norm 
dotychczasowych 15 miljonów 
franków zł.

wygłosił dyrektor gimnazjum, p. 
Wrzosek, podkreślając, iż wysta­
wa, obok przyjścia z pomocą 
młodzieży szkolnej, ma na celu 
propagandę sztuki i kształcenie 
zmysłu estetycznego.

Na zakończenie p. Wrzosek 
zwrócił się z apelem do obec­
nych, prosząc o opiekę nad mło­
dzieżą szKolną, która na to w 
zupełności zasługuje.

Wystawa, ja*  na Dąbrowę, 
przedstawia się imponująco, za­
wiera bowiem około 120 obra­
zów.

Do komitetu wystawy wcho­
dzą pp.: prof. Wrzosek, inż. A. 
Vieirose, St Piotrowski, Holewiń- 
ską i Jachimczykowa.

Poza szeregiem prac starszych, 
ogólnie znanych mistrzów, jak

mem9iporaUiiliigiiJ4g.il
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Wyspiański, Vlastimil, Hofmanil 
btachiewicz, Augustynowicz Gem- 
barzewski i itirtl oglądamy na 
wystawie obrazy pendzla kilku­
nastu młodych artystów, z pośród 
których — tak liczebnie, jak i 
ood względem jakościowym — 
wybijaią się piękne dzieła p Ze­
nona FilOi a zwłaszcza pejzaże) 
oraz ciekawa w ujęciu i kolory­
cie martwa natura. Niedostatecz­
ne jednak zgłębianie tematu mści 
się na artyście dosyć dotkliwie, 
gdy próbuje malować motywy 
architektury. Pan Filo powinien 
rozwinąć zmyśł anatomii i Ibgiki 
ujęcia tematu na podkładzie głę­
bokich studjów i szkodaby było, 
gdyby swoich wybitnych zdol­
ności nie oparł o trwałą podsta­
wę wiadomości teoretycznych, 
które może dać ledyńie wyższa 
szkoła sztuk pięknych.

Obrazy p. Zygmunta Hoiika są 
bardzo nierównej wartości. Róż­
norodność wyboru i ujęcia tetiia- 
tów świadczy o poszukiwaniach, 
nie widzimy w nich jednak ży­
wej p mysiOWOści, szczerości, za­
pału, a raczej dą eme do ekspe 
rymentacji w technice i formie, 
co zwykle prowadzi do płytkiego 
rrtanieryzmu. Artysta, chcąc wy­
raźniej, jaśhiej Oddać pfewrtą Ce­
chę Wewńęttzuą, lub zewńęttzhą 
lematu, któtą uważa ża isiotuą, 
umyślnie zmienia stosunki części, 
niektóre uwypukla, inne uprasz­
cza, lecz wolno mu to czynić do­
piero po dokradnem pozuan-u i

I nosisz iii r® iiisij i Wró.
Chociaż program posiedzenia 

nie zapowiadał nic nadzwyczaj­
nego i rtilitib bktesu przedświą­
tecznego, na ostatnie zeoratiie 
rady miejskiej w Dąbrowie przy­
było 15 ojców miasta, którym 
przewodniczył p. K. Srokowski.

Po odczytaniu protokułu z pb- 
przedniego posiedzenia, prezydent, 
p. Seroka, informował radę o 
działalności zarządu miejskiego.

Z ważniejszych poczynań było: 
kupno 12 becżek zaprawy pyło- 
chłonnej dla szkół miejskich, kup­
no większej ilości kostki grani­
towej, szabhr, wapna i drzewa,, 
potrzebnych do robót miejskich, 
rozpoczęcie budowy pawilonu 
gimnazjalnego, remont i odkaże­
nie aresztu oraz areśztantów ob­
niżenie plac pracownikom miej­
skim o 6 proc., wreszcie urucho’ 
mienie betoniarni miejskiej.

Z kolei przystąpiono do wybo­
ru kilku komisji. Do komisji po- 
datkowo-szacunkowej powołano 
pp. prez. Serokę, Cieplaka, Bed­
narskiego, Mazurkiewicza. Trzęsi- 
miecha, inż. UthKego i na zastęp­
ców pp. Wilczyńskiego, Białysto- 
ka i Nowaka.

Do komitetu budowy gmachów 
użyteczności puoiicżtiej wybrano 
p.p prez. Serokę. Zielińskiego, 
inż. Wiszniowsk>CgO, KdżioWskife- 
go, d-ra Piwowara. inż Uihke/o 
i d-ra Niepielśktego.

Do komisji parytetowej poWo- 
łanno pp. Rzadkiewicza, Gzy- 
chowskiego, Kutasika, Eiwertow- 
skiego i na zastępcę p. Goner 
ka. Wreszcie, do komisji rewi­
zyjnej wybrano ponownie pp. A 
Domaszewską, K. Grodzickiego i 
Uniejewskiego.

Następnie rada zkakceptOwa a 
wniosek magistratu, dotyczący 
wyWłaszdeniaićżęści z 4 parceli, 
celem rozszerzenia i uregiiloWS 
ma ul. Redenowśkićj. Uchwalono 
także podnieść wynagrodzenie 
członkom konnśd rewizyjnej ża 
rok ub. do tniljarda mk., prży 
znane bowiem pierwotnie wyna­
grodzenie, śkiitek spadKti marki 
nie może być poważnie irdklo 
wane.

Zgodzono się także na udzie­
lenie pożyczki, w Wysokości ty- 

iSiąta trahłłftW, ttacżiliiik&wi Wy­
działu skarbowego, p. Sikorskie­

żfOzumienid rzeczywistej kon­
strukcji. Tego mamy prawo ocze­
kiwać od p Hońka i z pewnoś­
cią dalsze jfego prace głębiej i 
sabtelnifei przemówią do łiaSzych 
zmysłów i uczuć

Ńa szczególne wyjaśnienie za­
sługuj obrazy oleine, akwarele 
i projekty witrażów uczniów gim­
nazjum pp : Eugeniusza Gorgo- 
nła i Uniejewskiego, wyróżniaią- 
će się swoją siłą bogactwem wy­
razu i opanowaną techniką. Kom­
pozycja i wykonanie świadczą b 
krystalizowaniu się młodego, rze­
telnego talentu klóty. bćżektije 
jedynie k-ikoletnich wyższych stu- 
djów attystyfcźrtych, śby zabłyś*  
nąć na firmamencie sztuki pol­
skiej, jako gWiaźda pierwszej 
siły.

Trudno na tem miejscu wyli­
czać wszystkich eksponentów, 
gdyż iCżeli do powyżśiycH na­
zwisk dodamy jeszcze Rychter- 
ianowską, Rembertowskiego. jó- 
zefczyka, Lutdemanna Emila i 
Płośzówską wskazujemy tem 
dostatecznie, źe Wystawa stoi na 
Wysokim poz ornie i ma ula Za­
głębia wielkie znaczenie dydak­
tyczno- ku.iliralrie. Na wystawie 
urządził także „Magazyn współ­
czesnau pokaz kilimów i zdób 
nictwa ludowego, uwidocznione­
go w wyrbbaćh z dfzewa. Sza 
nownemu komitelowi należy się 
szczera wuzięcznośĆ i poparcie.

m. t-p.

mu, zwrotnej w ciągu 5 miesię­
cy.

Następnie przyjęto statut po 
datkóWy Od plakatów, śżyldóW 
i rfekląfti, oraz żtnianę opiat Od 
śródków lokomocji.

Co do likwidacji mleiskiego 
wydziału żywnościowego i ptze 
kazania olaćiW«l tej tow. apro 
Wizacji miast polskich rada zaa­
probowała wniosek kom. inspek­
cyjnej i prócz tego, pOwoiano 
komisję z prawem dokooptowania 
fachowców, w osobach p.p. Ż-:- 
lawSkiego, Nowera i Mazurkie­
wicza. którk zajmie się rozpa­
trzeniem i ziaialńośći wspomnia­
nego wydziału.

W sprawie pobierania przez 
miasto 3 prbc. podatku od spi- 
rytuali. ha rzecz woieWództwa 
rada postartowiia zwrócić s-ę do 
władz o ściąganie podatiu tego 
bezpośrednio w gorzelniach i w 
fabrykach proponowany bowiem 
syśieiti Jest wysote uCiążl wy i 
daje szerokie pole do nadużyć 
niesumiennym podatnikom.

Identyczne wnioski uchwaliły 
rady miejskie wszystkich 4>emal 
miast Za ębia

Wjnosek o wywłaszczenie ka­
wałka placu z posesji bzulców 
brzy lii. Sobieskiego na budowę 
iłstępÓW pdblićznych, uchwalono

Zatwierdzono rowmez ant re- 
jeńtalny na dzierżawę targoWiCy 
zwietzęćej, zawarty pizeż miasto 
z pp. Urbańczykami, oraz posta­
nowiono wystąoić do wiadż o 
uchylenie bezpodstawnej 5'1 pro­
centowej ulgi z której korzysta 
kasa chyryćh f^zy leczeniu sWych 
członków w szpitalu miejskim.

W wolnych wnioskach poru­
szono spraWę przyjścia z porno 
cą bezrobotnym i rozpaczliwy 
stan ulic ną Redenie. -

W odpowieazi, p. preżydent 
wyjaśnił, iż magistrat cli.ącprzyjśC 
z pomocą beztobOtrtym, postano 
wił rozpocząć większą ilość fo 
oót, niż byio pfżewidźtabfe w 
oudżecle, sprawa jedrtak napótj 
ka na olbrzymie ntidhośći, Woje . 
wództAo bowiem nie tylko nie 
ułatwia Uzyskania po/yCzki ha 
ten fcfel, lecz W dodatki! doikiiWie 
redukuje oudżet celoWy.

Ctt do reparacji zaniedbanych 
ulie, magistral doioży sta<ań, aby 

arterie te doprowadzić do tiiożli*  
wego stanu.

Po wyczerpaniu porządku o- 
brad, prezes, p. K. Srokowski, 
życząc ' pp. radnym wesołych 
świąt, pos edżenie zamknął.
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Święta wielkanocny, jak to 
wszyscy przywidywali, w święta 
wielkanocne mieliśmy niepogodę, 
bo wypadły One razem ze świę­
tami źydówskiemi. Smeg z desz- 
cżem urozmaicał aurę w spośób 
bardzo przykry, Wobec czego lii- 
dżiśka Siedzieli w domach przy 
suto zastawionych stołach ucz- 
ttiiąc W miarę sił i‘możności tak 
prawie lak przed woiną. Pierwsze- 
to bodaj były święta w niepo­
dległej Polsce, w czasie których 
można było z czystem sumieniem 
i bej wielkiego nadwyrężenia 
kieszeni Spożywać mazurki i 

.szynki, oraz we;ść w bliższe sto 
surtki handlowe z firmant’. pro- 
diiftjjącethi alkohol. Z popsutemi 
nieco żoiądsami pÓWrÓcib weżo- 
rai wszyscy do pracy, ssarząc 
się na to, że święta trwały tak 
krótko.

Bezustanhe Wybuchy dynami­
towe i „kalicifrorkowe" statiowi- 
ły niemałą atrakcję dla ludności, 
przywykłej do względnej ciszy.

Na powodzian. Przed ńie- 
spema uwuma tygodniami w cu­
kierni warszawskiej pp. M. i Sz. 
zebrali od publiczności 170 tiiilj. 

.mk. i od członków orkiestry 22 
mii. rtjk. Pieniądze te miaiy być 
przeznaczone na powoda an, przy- 
czem cii co składali więzszebdat- 
ki, zastrzegli, by składka była o- 
brócona na powodzian miejsco­
wych. Na szczęście powodzian 
takich nie mamy, a zabiegi czy­
nione w celu wynalezienia ich, 
nie odniosły skutku. Waoec tego 
po porozumieniu się z większoś 
cią ofiarodawców suipę mk. 192 
md. zamierzono woiaćić do kasy 
komitetu p. n. „Chleb giódnym 
dzieciom". Gd*oy  ktokolwiek z 
pp. ofiarodawców nie życzył So­
bie,. by jego składkę użyto na 
ten cel, raczy zawiadomić o tem 
redakcję „Iskry" dziś iuo jutro, 
po tym oow.em term me żadne 
zastrzeżenia uwzględnione nie 
będą.

Z sekcji racTotćlegraficż- 
nej .viiej-c.«d mtuueiiz szkol­
na, interesuiąc się rozwojem ra • 
diotelegratn, zaw ązaia sekcję ra- 
djotelegicf czną, celem robienia 
doświadczeń i badania nówej 
gałęzi wiedzy.

Wysiłki te połączone są z wy- 
dotkami, których ih Odzież nasza 
pokryć nie może, to też celem 
otoczenia ruchu tego należytą 
opieką, bdoędźit się w piątek, 
dnia 25 b. m. o godż. 7 wieczo­
rem W kancelarii ticera iflstruk- 
cyjhego, w bUdyhKii p, k. u. źe- 
orau.e organizacyjne, dla poWo- 
<ama komitetu opieki nad sekcją 
radiotelegraficzną.

Osoby lmeteśujące się sprawą 
■oWyzszą, proszone śą o pfżk-

o.cie na wspominane posiedzenie
Przeniesienie sądu okręgo­

wego. W uniu wczorajszym 
5ąu okręgowy zostat ostateczna 
przeniesiony do nowego lokalu 
po b. piiacu Szena, gdzie tez 
od dnia dzisiejszego rożpoczń > 
■>ię rozpaiiywanie spraw.

Brak wody. Dąbrowskie 
pompni ^azuacza^ą się tern, iż w

czasie, gdy potrzeba jest jaknaj- 
więcej wody, pompki są nie­
czynne.

Tak było podczas ubiegłych 
świąt, gdyż od wielkiego już 
piątku ItidnośĆ pozbawiono wo­
dy i stan ten trwał całe święta.

Łatwo sobie wyobrazić, co 
działoby się w razie pożaru to 
też magistrat powinień Wreszcie 
skończyć ż tą ciągią bolączką.

Święcone strażaków. $ nie­

dzielę rano w remizie przy ulicy 
Nowokbśclelnej zarząd strhźy o- 
gniowel ochotniczej w Sosnowcu 
urządził dla członków straży 
„święcone". Przy dźwiękach or­
kiestry strażackiej w serdecznym 
nastroju nasi dzielni strażacy ba­
wili się ochoczo kilka godzin. 
W czasie „święcohegó" o zada­
niach straży i jej przyszłości na 
terenie SośnOwca przemawiali 
pp.: prezes dyń Żdchert, B. Jani­
cki, Drzewiecki, radny Muszko­
wski i inni.

Na c h 1 e b dla głodnych 
dzieci. Dochód czysty z przed­
stawienia amatorskiego! -pg 
rym odegrano „MaiżeńsrWn Loli", 
w teatrze sosnowieckim wyniósł 
8oo milionów mk., które kamitet 
p. tt. „Chlfeb głódńvm dzieciom" 
podzielił w ten sbośób, że pbło- 
wd tei sumy przeznaczył tła dzie­
ci w Granicy, a drugie 4oo milj. 
na potrzeby miejscowe. Za ha­
szem pośrednictwem komitet Skła­
da serdeczne pod/lęk iwanie or­
ganizatorom przedstawienia i a- 
matórom, biorącym w nim udział! 
za trudv, podjęte celem zasilema 
szczupłych funduszów komitetu 
„Chleb dla głodnych dzieci".

Pobór rocznika 1903 r. Jak 
jiiż donosiliśmy dzisiaj w sali 
związku na Pogoni rozpocznie 
się pobór mężczyzn, urodzonych 
w r. 1903 W związku z tem ma­
gistrat sosnowiecki rozkleił zawia­
domienia, że pobór rozpoczynać 
się będzie o godz. 8 rano; na­
stępnie, że dziś dó przeglądu po­
winni Się stawić męicżyzrtl któ­
rych nazwiska zaczynają się ód 
liter: a, b c, d, jutro e, f, g, h, 
w dniu 25 m. b. 1, j, k, 1, r, w 
dniu 26 m, ń, o. p, w dniu 28 
r, ś, t, w dniu 29 u, W, z, i.

Siotystączne maisto czy 
Pacanów? Oto pytanie, które 
każdy sobie zadaje dziesięć razy 
dziennie, patrząc na stosunki w 
Sośnowcii. Czy itwierzyiby kto- 
aowiek, że w tem „wielkiem" 
mieście niema dotąd fabryki wód 
sztucznych, któraby dostarczała 
wodę w syfonach? Możeby.po­
bliskie fabryki śląskie pomyślały 
o założeniu w Sosnowcu składu 
wód mineralnych sztucznych, by 
mieszkańcy inogli otrzymać każ­
dą wodę codziensie, oczywiście 
w syfonach, ńo i o odpowiedniej, 
temperaturze. U nas to zwykle 
zimną wodę, pijamy w zimie, w 
lecie zaś apteki wydaią wodę, 
Której temoeratura dochodzi do 
30 stopni Celsjusza. W dodatku 
nadmienić trzeba, żeby otrzymać 
butelkę sodowej wody, Vichy lub 
jakiej innęi stołowej, należy po­
sypać zwykle 3 razy: raz — wo­
dy niema, drugi raz — jeszcze 
nie przywieźli, a trzeci — by.a, 
ale już Wyszia!

Rybki a pogoda. Magistrat 
sosnowiecki, c n c ą c wywołać 
wśród sosnowiczan wrażenie, że 
wiosna już nadeszły wpuścił zło­
te rybki do basenu „pod psem" 
na ul. 3 maja. Wiosna się tem 
jednak n i e wzrusza i możliwą 
jest rzeczą, że lada dzień prócz 
śniegu nadejdzie mróz i woda w 
oasenie wraz z rybaam. zamar­
znie.

Sprzfedaż kopalni, jak się 
Oftiadujfimj, osiawiotia Kopal­

nia „Batory" przeszła w lńhe 
.ęt», to też namży mtćć nadzieję, 
iż nieporządki, jakie dotychczas 
miały tam miejsce, «ięćej"śię mć 
powtórzą.

Koncert na budowę domó.v 
akademickich. W piątek, dnia 
25 b m.,: o godzinie 8 ej wie­
czorem w sali koncertowej gim­
nazjum Staszyca Sosnowiec bę 
dzie miał możność usłyszeć po 
raz pierwszy młodą, obdarzoną 
przepięknym głosem, o szerokiej 
skali .wokalnej artystkę opery 
warszawskiej Wandę Wermińską, 
która dzięki swemu niepospoli­
temu talentowi, od czasu swego 
zeszłorocznego debiutu, zaię a 
już dziś jedno z pierwszych 
miejsc pośród pierwszorzędnych 
sil artystycznych WarszaWkiej o- 
pery, zyskując sobie uznanie fa­
chowej krytyki oraz szczerą sym 
patię publiczności.

Oprócz niej, w koncercie 
dział wezmą pp. Zygmunt Go- 
stomski, sosnowiczamn, utalen­
towany skrzypek i kompozytor, 
absolwent wiedeńskiej akademji 
muzycznej oraz ceniony w War­
szawie pianista, prof. Jerzy Do­
brzyński.

Bilety wcześniej nabywać mo­
żna w sklepie tytuniowym W-go 

“Ostrowskiego ul. 3 go maja.
D >chód z koncertu przezha- 

czuuy jest na budowę demów 
akademickich.

Zjaźd będziniaków. W 
pierwszy dzień zielonych świą­
tek, t. j. S-go czerwca r. b. od­
będzie się w Będzinie zjazd wy- 
chowaficów b. sżkoły handlowej 
męskiej z roku 1916.

Na zjazd zaprasza się wszyst 
kich pp. profesorów oraz kole­
gów z tego okresu. Pragnący 
wziąć udział w zjeździe będą 
łaskawi jak najwcześniej nade­
słać swoje adresy (wraz z ewen- 
tuainem zapotrzebowaniem po­
mieszczania) do kol. M. Smogo- 
rzBWsKiegft: Warszawa, Wilcza 
29 m. 33.

Informacji telefonicznych udzie­
lają w Warszawie w godzinach 
od 9 ej rano do 3-ej: 1) M. Smo­
gorzewski tel. 36 07, 2) W. Ża­
kowski tei. 220-30.

Morderstwo. Z soboty na 
niedzielę, w domu przy ul. We­
selej 4 w Dąbr iwie, pewne to­
warzystwo urządziło sobie liba­
cję, podczas której wynikła 
sprzeczka a następnie bójka i w 
rezultacie jetltiego s biesiadni­
ków, Wacława Koszelskiego za­
bito raszplą.

Sprawców, w osobach A. Be- 
zaka 1 j. Warota, pęlicja are­
sztowała.

Z kina Zacisze. Dziś piękny 
dramat w 6 cz. p. L „Przygody 
pięknej Eweliny" z Leą Parri 
w roli głównej znaną już naszej 
publ cznoścl z obrazu p. t. „Ro­
mans pięknej grzesznicy*.

Kradzieże. W ostatnich 
dniach przed świętami policja so­
snowiecka zanotowała następują­
ce Wypadki kradzieży:

Stanisławowi Dźwidże, zam. 
przy ul. Siklarniahej, skradziono 
z siennika 1 lo milj. ms. Sprawę 
skierowano no są d u*pokoju  1) 
okręgu.

— Stanisławie Kramarczyko- 
wej, zam. przy ul. Jastrzębiej 1, 
skradziono szynkę, masło i śle­
dzie ogólnej wartości 22 miljOn. 
marek.

— PN. Jędrzejewskiej, zam. 
przy al. Piłsudskiego 28 niezna­
ni złodzieje skradli, z balkonu 
kołdrę i kapę, wartości 4oo mi­
ljonów marek.

— Władysławowi Torębsklerttu 
z Niwki skradziono na ul. Tar­
gowej rower, wartości 2oo mi­
ljonów m-<.

— Rółi GoldsztajnóWej, zam. 
przy ul. 3 maja 7, niezńani zło­
dzieje skradli z balkonu suknię 
i kołdrę. Strata wynosi 2oo mi­
ljonów mk.

— Feliksowi Nagodzie, żam. 
przy ui. RaciaWickiej 18, Skra­
dziono z m>esżkania garderobę 
m'ęśftą, wartości 16o. mli), trik.

— Izraelowi MośżkowiczOWi, 
skradz.ono ze sKiepu 3 waiki tri- 
kutiny.
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— Joachimowi Daacygierowi, 
zam w Sosnowcu przy ul. Chło-° 
dnej 4, skradzione ze sklepu 
parę trzewików wartości 18 mi­
ljonów mk.

— Charakterystyczną jest rze­
czą, że w czasie dwuch dni 
świąt wieikiejnocy file zameldo­
wano policji sbsnowieckiei ani 
jednego wypadku kradzieży. Zło­
dzieje także świętowali.

Z teatru.
Teatr polski Szyfmana.

Prawdziwa atrakcia czeka na­
szych miłośników teatru lutro, t. 

(>j. we c£wartekj— w dniu tvm bo­
wiem wystąpią na naszei scenie 
w „Procesie rozwodowym": nie­
zrównana Przybylkn-Potocka, w 
otoczeniu aifystek te, m’arv, co 
Hałacińska-GaWlikowsKa Balcer- 
kiewiczówna oraz Łomska i pa­
nowie: Stattsiawsk1 Grabowski. 
Lenczewski. Małkowski. Są to 
nazwiska tak znane, że mówią 
same za Siebie. To też jutro sala 
teatru będzie przepeihiotia po 
brzeg'. Pozostałe bilety nabywać 
jeszcze można w dziennej kasie 
teatru H. Czarneckiego (sklep 
tytutunioWy p. Ostrowskiego, o- 
bok kom. pp.) Początek punktu­
alnie godi 8 m. lń

„Twarz i maska"—Będzin. 
Jutro, w czwartak Wojciech Bry­
dziński, znakomity artysta teatru 
polskiego Szyfmana, wystąpi w 
Będzinie w otoczeniu artystów 
sceny sosnowieckiej w świetnej 
tragi tśrśie "Twarz ' maska"— 
włoskiego autora Lu q ego Chia- 
rełliego, w tłumaczeniu Wł. Pe- 
rzyńskiego. Abonament ważny — 
procentowy. Nowe, specjalnie do 
tej sztuki przygotowane dekora­
cje pomysłu malarza - dekoratora 
Jana SeymctyRa

„RzCczyWiśtość" Gorczyń 
skiego. Silany autor „Bagien­
ka", „Nocy lipcowej", „Inteligen­
ta", „Parodji miłości" i wielu in­
nych sztuk, cieszących Się oibrzy 
mtem powodzeniem, przemówi do 
nas w swej znakomitej sztuce 
„Rzeczywistość", Udział biorą pp. 
Mrozińska, Helleńska, Bilińska w 
rolach głównych, oraz Wojciech 
Brydziński, którzy zarazem reży­
seruje „Rzeczywistość". Pttmjera 
w śbboię

Niedziela po pbłudftiU — 
świetna komedia w 3 aktacn Je­
rzego Szaniawskiego *Ptak"  — 
po cenach do petowy zniżonych. 
W toli burmistrza wystąpi Stani 
staw Knake-Zawadzki. Początek 
gódź. 4 pp.

Święto sadzenia flrzew.
(Korespondencja z Klimontowa).

Z inlciatywy kierowniczki szko­
ły kopalnianej w Klimontowie, p. 
Drzewieckiej, powstał projekt za- 
kupienlą drzew owocowych i 
wysadzenia niemi niedawno wy­
ki ńczonej szosy do Klimontowa. 
Myśl th znalazła u-nanle w miej­
scowym społeczeństwie, które u 
tworzyiO w tym celu specjalny 
komitet pod przewodnictwem p. 
Jelertiewskiego 1 wkrótce, przy 
pomocy rodziców I komitetu dzie­
ci szaół kopalnianej i gmityiej 
zakupiły z wiasnych funduszów 
145 drzewek wiśni i gruszek.

Urna 15 b. m. odbyło się uro­
czyste święto sadzenia drzewek; 
drzewka poświęcił i pięknie do 
•dzteęi przemówił ks. kanotlik Za- 
moiSki z Zagórza, poczem oko­
licznościowe przemówienia Wy­
gasili jeszcze p. starosta Trzciń 
ski, p. inspektor Grabowski, dr. 
Kotarski, p. Pryczowa i Inni. 
Przy dźwiękach muzyki kopal­
nianej i przy pięknej dnia tegoZE SLĄSKA.

■
O nowy gmach miejski w 

Katowicach Gmach magistra­
tu w Katowicach oddawna już 
okazai się za szczupły i nie mo­
że pomieścić wszystkich biur, 
tak, że niektóre z nich, uloko­
wać musiano w domu przy ul. 
Młyńskiej. Gmach miejski z 
innych względów nie odpowiada 
swemu przeznaczeniu, wymaga 
bowiem gruntownego odrestauro­
wania. Powstała tedy myśl zbu­
dowania nowego, znaczenie więk- 
kszego gmachu, któryby godnie 
reprezentował stolicę wojewódz­
twa śląskiego. Sprawą tą zajmie 
się niewątpliwie nowa rada miej­
ska po przeprowadzeniu projektu 
utworzenia „wielkich Katowic".

Sprawa szkół mniejszości 
polskiej na Siąsku opolskim. 
Prezydent kotmsji mieszanej dia
G. Sląśka dr. Calónder, miesz­
kający. jak wiauomo w Katowi­
cach, odwiedził w tych dniach 
naczelnego prezydenta niemie­
ckiej części U. Śląska, dr. Ero- 
śkego W Opolu. Bawił u niego 
w sprawie otwarcia kilku nowych 
Szkól dla mniejszości polskiej. Po 
zwiedzeniu jednej takiej szkoły 

pogodzie sadzenie drzewek przez 
dzieci przy pomocy rodźićÓW 
szło szybko 1 składnie i już o- 
koło 1 w południe dawniej pu­
sta droga wysadzona była ład- 
nemi ę^czepkami Podkreślić na­
leży zapał, z jakim dzieci koło 
swych, drzewek pracowały i tyl­
ko życzyć należy, by nie był to 
nasz słomiany ogień i by te 
drzewka, które tak ładnie dziś 
drogę zdobią, nie uiegty zniszcze­
niu.

Dużo dzieci, które z tych czy 
innych puWOdóW spóźniły się z 
zapisem na drzewka, zwraca się 
jeszcze teraz do nauczycielstwa 
po „swoje drzewko", więc moż­
na mieć nadzieję, że na jesieni 
znów nowa partja drzewek zo­
stanie zakupiona i że w ten spo­
sób każde dziecko, uczęszczają­
ce do szzoly w Klimontowie, bę­
dzie wkrótce właścicielem jedne­
go drzewka.

w okolicy Opola prezydent Ca- 
londer wrócił do Katowic.

Ożywienie ruchu budowla­
nego. Spółka budowlana w 
Rybnika postanowiła wybudo­
wać szegów domów mieszkal­
nych. Województwo udzieliło 
jej na ten cel znacznego kredytu.

Wvbory komunalhe na Ślą­
ski*  opolskim odroczone zosta­
ły dla tyCh miast, które mają 
być powiększone przez przyłą­
czenie do nich gmin sąsiednich. 
Są to miasta: Żabize, Gliwice i 
Racibórz. Ze stanowiska pol­
skiego odroczenie Wyborów jest 
korzystne, gdyż miasta te po­
większone przez żywioł polski 
będą mogły uzyskać szereg man­
datów.

„Sprawiedliwość pruska". 
Z pewną satysfakcją donosi „Ka- 
towicerka" z Miedowic na Sią­
sku opolskim, że 16-tu miesz­
kańców tej gminy, którzy wypro­
wadzili się na Śląsk polski, za­
skarżyło gminę o odszkodowanie 
za Szkody-, wyrządzóne im w 
czasie plebiscytowym, lecz skar­
ga ich została odrzuconą. Może­

by poszkodowi zwrócili się do 
przewodniczącego komisji arbi­
trażowej, prof. Kaeckenbecka w 
Bytomiu?

Dzieciobójczyni. W Chwa-

Wyręby w
W min. rolnictwa podoisano 

umowę z tow. londyńskiem Cen- 
tury Trust Limited, które wystę­
pować będzie w Polsce pod fir­
mą International Timber Corpo­
ration.

Century Trust Ld. eksoloatuje 
lasy w Eśłbnji, Litwie i Łotwie. 
Naczelnym dyrektorem tow. jest
p. James Calder, który ostatnio 
bawił dtuższy czas w Warszawie.

Tow. zakupiło wyręby drzew 
w puszczy białowieskiej, w pu­
szczy bukszt-ńsktej oraz w la­
sach rządowych pod Grodnem i 
Słonitnem na lat 10, poczem je­
szcze przez 3 lata będzie miało 
prawo segregować i wysyłać wy­
cięty materiał leśny. Eksploatacja 
rozpocznie się we wrześniu r. b. 
Koncesjonowane obszary leśne 
obejmują okóG) pół miliona mor­
gów. Towarzystwo mo e wyrą­
bać rocznie 72O.000 metrów sze­
ściennych. Za caiy dziestęciole-

Barlzo być może, że świat 
nie mówi wcale tyle o Los 
Angelos, jak sobie to jego oby­
watele wyobrażają.

Ale w Stanach Zjednoczo­
nych naprawdę- mówi się bar­
dzo Wiele o tem mieście.

Pierwszy krok, który stawia­
my na ziemi amerykańskiej 
odrazu zaznajamia nas z Los 
Angelos. Miasto to jest ośrod­
kiem Olbrzymiej i bardzo zręcz­
nej reklamy, która rozciąga się 
na cały kontynent amerykań­
ski.

Pełne słońca, palm i gajów 
pomarańczowych, rysunki z 
Los Angelos, stwarzają obraz 
doskonalej Szczęśliwości, obraz 
beztroskiego życia na łonie 
przepięknej natury.

W Nowym Jorku czy Chi­
cago, w pochmurny dzień, ogar­
nia nas zdziwienie,’ że wszys­
cy nie emigrują do kaliforhji, 
do tego kraju pełnego słońca 

łowicach i w Kamieniu znalezio­
no zwłoki noworodków. W obu 
wypadkach wyrodne matki udu­
siły biedactwa zaraz po ich uka­
zaniu się na świat

Białowieży.
Warszawa, 22 kwietnia.

tni wyrąb tow. ma zapłacić od 2 
i pól. do 3 miijon. funtów szter- 
lingów, zależnie od gatunku drze­
wa, jaki znajdzie na terenie 
eksploatacyjnym. Pierwsza rata 
uiszczona będzie w grudniu r. b. 
Tartaki i kolejki rządowe będą 
wydzierżawione towarzystwu za 
osobną dopłatą. Rząd ma prawo 
zakupić część budutca, nie prze­
kraczającą jednak 20- proc. Wy­
rąb lasów odbywać się musi we­
dług -planu rządowego, pod kon­
trolą rządu. Tow. zabiera tylko 
budulec, drzewo opałowe pozo­
staje własnością państwa i w ra­
zie potrzeby musi być przez to­
warzystwo zakupowane. Cały 
personel, zajęty przy eksploatacji 
i eksporcie drzewa, poza naczel­
nymi kierownikami, będzie rekru­
tować się z obywateli polskich. 
Pertraktacje, ukończone z wielką 
korzyścią dla państwa, trwały pra­
wie trzy mieniące.

na wybrzeżu modrego oceanu, 
gdzie góry pełne boskich wi­
doków i rozkosznych dolinek.

„Kraj, który ziszcza twoje 
sny" tak nazywają tu Kalif ornję.

Los Angelos jest ośrodkiem 
i perłą tego szczęśliwego kraju. 
Miasto to wzrosło z iście ame­
rykańską szybkością. W ostat­
nich latach liczba mieszkańców 
potroiła się. Lo# Angelos li­
czy obecnie kilka tniljonów 
meszkańców. -~

Miasto posiada bardzo du­
żą liczb; krętych uliczek, wśród 
których trudno jest się orjen- 
tować i które nigdzie nie pro­
wadzą, gdyż są zbyt pogma­
twane. Nowe dzielnice poja­
wiają się tu jak grzyby po 
deszczu i żaden plan nie po­
dążyłby za tą amerykańską 
szybkością budowania. Nawet 
Stali mieszkańcy aie orjentują 
si?> gdy po kilku miesiącach

W SZPONACH
ANARCHISTÓW.

Mary wzięła parasblkę i po­
stąpiła już ku drzwiom, ale spo­
strzegłszy poważny i błagający 
niemal wzrok śi siry, zatrzymała 
się nagle. Ponieważ zresztą mąż 
jej nie załatwił się jeszcze z bu­
kietem, usiadła na naibliżstyhi 
stołku, czekając na mego.

— Kathe, zmiłuj Się. czemu ty 
jesteś taka wzburzona? Wyglą­
dasz naprawdę tragicznie,

— Oh! to wszystko z powodu 
tego nędznego telegramu!—odez­
wał się Carlestohe ze wzrastającą 
niecierpliwością. — jtlż mam te­
go po same uszy, mówię wyraź­
nie. Choć duszko, dódaf, rzuca­
jąc kwiaty z gniewem.

Kathe zwróciła Się Szybko ku 
niemu. Postawa jej żrtiiehiła się 
zupełnie: dotąd proSiłó, teraz roz­
kazywała.

— Zaczekaj, zaczekaj trochę 
Jamesie — zaWółSia z siłą i sta: 
nowczością. — Mlłóść zaślepiła 
cię zupełnie. Zdajesz Się zapo­

minać metyiko o obowiązkach 
wdzięczności, ale i o elementar­
nych zasadach rozsądku i o- 
stroźności; ale ja nie zawaham 
się powiedzieć prawdy, teraz 
zwłaszcza, w tej minucie, zanim 
próg tego domu przestąpisz. Czyż 
nte widzisz, źe dr Ashutor mo­
że jUź być w San Francisco, i że 
jednoczesńie mogli przybyć twoi 
wrógowie śmiertelni.

— Ort jednak był tak ńierez- 
ważrty, że to ostrzeżenie jeszcze 
go bardziej podrażniło.

— Ohl zaczynam pojmować, do 
czego zmierzasz — rzekł zwolna 
i -ponuro. — Tak, masz słusz­
ność Kaftte, przybycie Ashutora 
zupełnie postać rzeczy zmieniło. 
Kiedy ja tak Się zręcznie z pu­
łapki wywinąłem, kied/m zmienił 
nazwisko i wszelki ślad za sobą 
zatarłem, en chwyta Się teraz 
niebezpiecznych środków, żeby 
mi Się narzucić i dawne stosunki 
zawiązać .nahowo. Na Boga! któż­
by to mógł był przypuścić, źe 
Ashutor będzie tak nierozważnym 
i głupim.

— Jamesie Carieśtóhie! — za­
wołała Kathe z pogardą —Ashu­
tor nierozważny 1 Ashutor głupi! 
jąk śmiesz tak się wyrażać, tak 
fhyśleć o najszlachetniejszym na 

całej kuli ziemskiej człOWiekUl
Na chwilę zawstydził się Car- 

lestone, ale tylko na chwilę. 
Wzrok jego biysnął złowrogo.

— Najszlachetniejszy człowiek 
na całej kuli ziemskiej 1—powtó­
rzył z przekąsem. — To mi po­
chwala! Słyszysz, Mary?

— Pochwaliłam go dl&tego, 
żeś go ty zelżył — odparła Ka­
the energicznie.

— Szczęśliwy, kto ma taką 
przyjaciółkę. Ale ja zaczynam 
wreszcie rozumieć. Widzę, gdzie 
raki zimują. Tyś zakochana w 
kolorowym hiudusie!

Mary podskoczyła i położyła 
mu rączkę na ustach, aby potok 
złych, obrażających słów po­
wstrzymać. Ale one już wybie­
gły i dotknięta niemi boleśnie 
Kathe zakryła twarz i łkała zcicha.

— Nte mów tak szkaradnie, 
Jamesie — żiwółaia Mary, po raz 
pierwszy rzucając mu wzrok pe­
łen oburzenia, pobiegła do sio­
stry, obu rękoma pochwyciła jej 
rękę i pełrtemi miłość! słowami 
starała się ją Ułagodzić.

— Nie, nie mogę być ślepnym 
na prawdę — mruknął Catlesto- 
ne uparcie.

Upór ten rozpalił ghieW Ka- 
thy. Odsunęła Mary sagodme na 

bok, wyprostowała się i błyszczą­
cy wtrok utkwiła w oczach 
szwagra.

— Tak, m’e bądź ślepy na 
prawdę! — zawołaia głośnio. — 
Pamiętaj, że ślepotą najczęściej 
dckaięci bywają ci, których przy­
ćmione oko nic dokładnie lozpo- 
znać nie może, którzy prawdę 
przekręcaią, którzy ciemności 
przeniknąć Ule mogą, gdyż za­
nadto są próżnością clś neni.

Tem gorzkiem oskrżenięm Car- 
lestone uczuł się tak zgnębionym, 
iż hie wiedział nawet, że je sam 
wywołał.

— Dobrze już, dobrze, moja 
Kathe — wyjąkał — jak ty do 
mnie przemawiasz... do mhie!...

Wyglądał na tak znękanego 1 
obrażonego, źe dobre, wrażliwe 
serduszko Mary znów się na stro­
nę męża przerzuciło.

— Jak możesz mówić coś po­
dobnego, kathe! — zawołała z 

■wyrzutem i ze izami w oczach.
Ale Kathe nie zważała już na 

nią i postanowiła załatwić swo­
je rachunki z Carlestonem.

— Oh! nie baw się w obra­
żonego— zawołała podniesionym 
głosem, który jednak drżai i za­
łamywał się chwlami. — Mówi­
łeś o prawdzie; otóż ja ci ją wy­

powiem, ęhociaż cżynlęto z przy­
krością, zwłaszcza ze względu na 
nią — dodała, rzucając wzrok 
pełen współczucia na siostę pia- 
czącą.

— Jamesie! porzuć ten nieszla­
chetny sposób myślenia o mnie 
i o swoim najwierniejszym przy­
jacielu. Sądzisz że go kocham; 
niech i tak będzie, ale to pozo­
stanie moją najgłębszą tajemnicą. 
To jednak inogę wyznać jawnie 
i otwarcie, źe on mnie kocha; a 
ja dziękuję Bogu, że mnie taki 
człowiek uznał za godńą swojej 
miłeści!

Wooec takiego zdumiewające­
go wyznania, Carlestone, zgar­
biony rtiemiał pod ciężarem wy­
rzutów Kathy, wyprostował się 
znowu dumnie i zapytał zwolna, 
ważąc każde słowo:

— Czy chceSZ przez to powie­
dzieć, źe Ashutor odważył się 
wyznać ci swoją miłość?

— Tak .jest — odpowiedziała 
spokojnie i śmiało.

— I Chciał cię pojąć za żonę?

(d. c. n.).
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udają się do jakiejś oddalonej 
części miasta.

W całych Stanach Zjedno­
czonych wykończenie budowli 
idzie niezmiernie szybko, ale 
nigdzie tak szybko jak w Los 
Angelos.

Pod tem szczęśliwem nie­
bem, które nie zna zimy ani pory 
deszczowej, budowanie domów 
mieszkalnych jest poprostu 
dziecinną zabawką. O piwni­
cach nikt tam nigdy nie słyszał.

Uałada się podłogę, a doko­
ła niej ściany z śmiesznie cien­
kich desek. Pokrywa się to pu­
pą, potem gipsem albo gliną 
i dom jest gotów.

Każdy taki domek posiada 
pokrytą kwiatami werendę, 
kilka ukwieconych ‘balkonów 
i ładne rzeźbione schody. Tyl­
ko centrum miasta nosi cha­
rakter czysto"amerykański. Jest 
to dzielnica handlowa, jedna­
kowa w u wszystkich miastach 
Stanów.

A dalej ciągną się pełne 
palm i mimóz aleie, skwery, 
tonące w powodzi kwiecia, uli­
ce wysadzane agawami i kak­
tusami, a wszędzie pełno róż, 
kamelji i oleandrów.

Domek taki, bungalów, skła­
da się przedewszystkiem z 
obszernej ocienionej werendy 
1 .Sleeping porch" czyli otwar­
tej ze wszystkich stron sypial­
ni. Taki rozkład posiadają 
wszystkie domy bogate i bied­
ne, większe i mniejsze.

Wielkie i wysokie domy 
mieszkalne byłyby tu papraw- 
dę zupełnie nie na miejscu.

Los Angelos to miasto cu­
dów natury, ale i cudów tech­
niki i finansów.

Jakie tu porobiono olbrzy­

„ Zwracamy uwagę czytelników naszych na zam eszczo- 
ne w dzisiejszym numerze informacje o dopłatach do świa­
dectw handlowych i przemysłowych.

Podana w numerze świątecznym depesza o tych dopła­
tach, skutkiem wadliwości telefonu, była przekręcona.TELEGRAMY.

(Przez telefon.)

Skład dyrekcji
Warszawa, 22 kwietnia.

(T. wł.). Dziś premjer Grab­
ski, jako minister skarbu, zatwier­
dził przedstawiony mu pr;ez ra­
dę nadzorczą skład dyrekcji ban­
ku polskiego.

Naczelnym dyrektorem zesłał, 
jak już donosiliśmy, dr. Miecz­
kowski, zastępcą naczelnego dy­
rektora, Karol Rybiński, dotych-

Przed wprowadzeniem złotego.
Warszawa, 22 kwietnia. szowe niklowe monety, wykona-

(T. wł.). Dziś w nocy nade- ne w zakładach Kruppa w Wie- 
szły z Wiednia 4 wagony bilonu dniu. Bilon złożono w menaicy 
groszowego dla banku polskiego, państwowej na Pradze. 
Transport zawiera 20 i 50 gro-

Konferencje poświąteczne.
Warszawa, 22 kwietnia.

Tel. wł.) Premjer Grabski po­
wraca jutro ze Spały. Zaraz po 
przyjeździe przyjmie, p. Aleksan­
dra Skrzyńskiego i odbędzie z 
nim konferencję w sprawie przy­

Prace sejmu.
Warszaw., 22 kwlitnia. posiedzere komisji do sprawy 

żyrardowskiej.
(T. wł.) Ferje sejmpwe ukończą Dnia 29 b. m. rozpoczyna 

się jutro. Odbędzie się zaraz prace komisja budżetowa sejmu

mie ma ątki! Tu, do Los An­
gelos, przybył Sinclair z pię­
cioma dolarami w kieszeni, a 
obecnie jest jednym z naino- 
tęźniejszych magnatów nafto­
wych.

Los Angelos nie jest właś- 
' ciwie ładnie położone. Jest 
ono tylko wypełnione po brze­
gi kwiatami i drzewami i bar 
dzo starannie utrzymywane.

. Los Angelos nie posiada 
portu i nie leży nawet bezpo­
średnio nad morzem, nie opie­
ra się też o góry. Ale nowe 
dzielnice wybiegają poza obręb 
miasta i opieraj^ się o żółty 
piasek morskiego wybrzeża 
albo też o pierwsze zielone 
stoki górskie.

Maluczko a Los Angelos 
zajmie terytorium równe obsza 
rowi New Jorku.

Ktokolwiek przybywa do te­
go błogosławionego miasta, ten 
otrzymuje zawiadomienie, któ­
re wita go i zaprasza do dal­
szego pobytu. Następne za­
wiadomienie brzmi ju*.  inaczej. 
Czy chcesz tu zabrać sią do 
interesów? — Czy chcesz od­
począć po pracy? Kup sobie 
ogród i bungalów! Na całym 
świecie nie znajdziesz miejsca, 
gdzie mógłbyś żyć tak spokoj­
nie i szczęśliwie.

Wątpię, czy każdy, który 
powoduje się temi radami do­
brze na tem wychodzi, ale sug- 
gestja to wielka rzeczl

Gdyby nie było tej reklamy 
i tej nieustającej suggestji, Los 
Angelos nie byłoby dziś mi- 
ljonowem miastem i nie było­
by „tem miastem*',  jak je na­
zywają w Stanach Zjednoczo­
nych.

banku polskiego.
czasowy dyrektor p. k. k. p., dy­
rektorem administracyjnym, dr. 
Gajzler, dyrektorem wydziału 
kredytowego, p. Kozioł, dyrekto­
rem wydziału p. Zygmunt Kar­
piński. Ze składu powyższego 
wynika, źe z wyiątkiem dr. Miecz­
kowskiego, dotychczasowy skiad 
p. k. k. p. objął ster banku pol­
skiego.

wrócenia dalegacji polskiej w 
Genewie. Następnie, p. Thugutt 
złoży premjerowi relację ze swej 
podróży do Rzytnu, Paryża i 
Lonaynu.

Sukces deleaatów Dolskich 
w komlsll Hal narodów.

Warszawa. 22 kwietnia.
(T. wł.) Dowiaduiemy się, źe 

komisja ligi narodów do walki z 
handlem kobietami I dziećmi za­

kończyła swe prace
Rząd polski reprezentował se­

nator Posner, który kilkakrotnie 
zabierał głos. W poszczególnych 
pracach komisji delegaci polscy 
zdobyli znaczne stanowisko.

Uwydatniło się to już przed 
miesiącem, w czasie obrad ko­
mitetu ekonomicznego ligi naro­
dów, gdzie reprezentował Polskę 
p. Wieniawski i obecnie na posie­
dzeniu komitetu do walki z han­
dlem kobietami i dziećmi.

Zgon Eleonory Doić.
Nowy York, 22 kwietnia.

Zmarła tutai znakomita artystka 
Eleonora Dusć.

Zwłoki jej przewiezione zosta­
ną do W och. gdzie nastąpi u- 
roczysty pogrzeb.

która obecnie bawi we Lwowie, 
spodziewana jest jutro w War­
szawie.

Wycieczkę oficjalnie przyjmują 
delegaci ministerjum oświaty.

Uroczystości rzymskie.
Rzym, 22 kwietnia.

(Tel. wl. „Iskry"). Odbyły się 
tutaj uroczystości w 2678 roczni­
cę założenia Rzymu. Mussolini 
otrzymał przy tej okazji honoro­
we oby wat lstwo Rzymu.

Wygłosił on na Kapitolu mo­
wę, w której oświadczył, że wie­
czne miasto Rzym stanie się 
znowu Ośrodkiem całego świata 

^jak za dawnych czasów.

Socjaliści rosyjscy 
przeciwno Bolszewikom.

Ryga, 22 kwietnia.
(Tel. wŁ). Kongres socjalistów 

rosyjskich, odbywający się tutaj, 
uchwalił rezolucję, w której wży- 
wa Anglję, aby nie udzielała boi 
szewikom pomocy pieniężnej.

“Krwawe starcie pod Berlinem.

Sensacylna wiadomość.
Sofia, 22 kwietnia.

(T. wł.) Tutejszy organ mo­
narchistów rosyjskich „Ruś", za­
mieszcza kopję odezwy rozrzu­
canej obecnie na Syberji przez 
dowódcęoddzialów powstańczych, 
Sołowjewa.

Proklamacja twierdzi, źe So- 
łowjew wykradł rodzinę carską i 
umieścił ją w bezpiecznem miej­
scu, w którym dotąd się znajduje.

Berlin, 22 kwietnia.
(Tel. wł.). .Wczoraj pod Berli­

nem, w miejscowości Buckau 
doszło do starcia pomiędzy na­
rodowcami i komunistami. Wal­
czono na noże. Trzy osoby za­
bite, parę lekko rannych.

Sukces pożyczki polskiej.
Rzym, 22 kwietnia.

• Pożyczka polska, której sub­
skrypcja odbywała się przez je­
den dzień, została pokryta jede- 
nastokiuinie. Wobec tego sub­

Wypłaty pocztowe w złotych.
Warszawa, 22 kwietnia,

(Tel. wł.) W związku z iefor- 
mą walutową urzędy pocztowe 
od dnia 1 maja b. r. będą pro­
wadzić rachunki wyłącznie w zło­
tych, względnie w markach wy­
płacając 18 tysięcy mkp. za 
1 grosz.

Sumy niższe od 18 tysięcy nie 
będą uwzględniane.

Obniżenie stopy nrncentowel.
Warszawa, 22 Kwietnia.

(Tel. wł.) Z dniem 1 maja 
b. r., ministerjum skarbu obniża 
z 24 na 12 proc, stopę procento­
wą od sum kredytowanych fir­
mom i osobom prywatnym przy 
kredytach przewozowych.

Handel z Rosłą.
Warszawa, 22 kwietnia.

(Tel. wł.) Wobec napływają­
cych zapytań do urzędów pań­
stwowych, w sprawie handlu z 
Rosją, czynniki rządowe wyjaśnia 
ją, źe w myśl obowiązujących 
przepisów haadel z Rosją, jako­
też i z innemi państwami zagra- 
nicznemi, mogą prowadzić 
wszystkie firmy kraiowe, opłaca­
jące patent 1 kategorji.

Wyniki Inspekell
ministra kolei.

Warszawa, 22 kwietnia.
(Tel. wł. „Iskry"). Minister 

kolei, p. Tyszka, po powrocie z 
objazdu dyrekcji katowickiej 1 
Zagłębia dąbrowskiego, oświad­
czył, źe do szczegółowem zoada- 
niu tamtejszych potrzeb komuni­
kacyjnych doszedł do wniosku, 
że iż jest pilną koniecznością za­
budowanie węzłów kolcowych 
na Śląsku i w Zagłębiu Dąbrow­
skim.

Ćwiczeń rezerwltt. nie bąizle
Warszawa 22 Kwietnia.

(Tel. wł. „Iskry"). Doroczne 
ćwiczenia wojsk >we, rezerwistów, 
które odbyły się w roku zeszłym, 
w tem roku nie są przewidziane 
ze względów oszczędnościowych

Wycieczka rnmulłska.
Warszawa. 22 Kwietn a.

(Tel wł. „Iskry"). Wycieczka 
uczniów gimnazjum iumuń? legc 

skrybenci otrzymają tylko 8 pro- 
cćnt podpisanych sum.

Pielgrzymka polska w Rzymie.
Rzym, 22 Kwietnia.

(PAT) Papież przyjął pielgrzym­
kę 600 studentów uniwersytetu 
lwowskiego oraz uczniów liceum 
poznańskiego. Papież przypo­
mniał przy tej okazji lata spę­
dzone w Polsce, o których po­
zostały mu miłe wspomnienia 
Ojciec święty udzielił uczestni­
kom pielgrzymki swego błogo­
sławieństwa.

Pogoda na dzid.
Chłodno, opady w postaci de­

szczu, śniegu albo krup, porywi­
ste wiatry zachodnie.

G iełda.
WALUTY.

Warszawa, 22 kwietnia.
Dolary — 9.250.000. 
Funty — 40.5oo.000. 
Franki franc. — 590.000.
Franki szwajc. — 1.630.000 
Liry włoskie — 417.000 
Korony czes. — 270.000. 
Korony aust. — 130 
Frank wal. — 1.800.000. 
Bony £łot — 1.400.000, 
Pożyczka dolar.— 5.250.000

GIEŁDA- GDAŃSKA 
Gdańsk, 22 kwietnia. 

(Notowania w guldenach) 
Dolary — 5,78.
1 miljon mkp. — 0,63.

KBPIKIE SWÓJ II SWEGO!

KANOLDA
KARMELKI ŚMIETANKOWE 
niedoścignionej dobroci 

sa do nabycia
:: w handlach cukierniczych. :: 
Generalny zastępca IGNACY sPIRA 

w Kranówie ul. Poselska 22. 
I

* Kawa słodowa
HA ES-ES

jest jedyną, która  zastępuje w właściwy sposób 
kawę zwyczajną Kawa słodowa HA ES ES - 
nie jest tylko palonem zbożem, lecz przyrzę : 
dzas/ęją z rzeczywistego słodu według wypró­
bowanego własnego sposobu. Kawa słodowa - 
HAESES smakuje wybornie, jest zdrowa, 
posilna i nadzwyczaj tania,

> PRZYRZĄDZA SIĘ JAK KAWĘ ZWYKŁĄ 

Wszędzie do nabycia
FfTHi hWiti' n.r.i cec-as 2628-6

i
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Nadesłane.
(Za Mai las remcianie BOiawiana).

Do
Redakcji „Iskry*  

w Sosnowcu.
Szanowny Panie Redaktorze!
W imię słuszności i prawdy 

uprzejmie prosimy o umieszczę 
nie w swem poczytnem piśmie 
poniższego wyjaśnienia do ogło­
szenia w „Iskrze*  Nr. 88 „Nie­
zdolność zarządu cechu ślusar- 
sko-lcowalskiego w CzeladziW 
ogłoszeniu tein pewien ustęp ty­
czy się imiennie nas.

W krytycznym dniu 28 VI 
1923 r. między nami a p. Bent- 
kiem doszło do nieporozumienia, 
iecz na tle wręcz przeciwnym. 
P. Bentko, jako posiadacz ma­
szyny do wycinmla rudrów o- 
kiennych, pi z. muje chłopców 
do obsługi tejże, wyzyskując ich 
w okropny sposób. Aby mieć 
jaknajwięcej uczniów, obiecuje 
Im, że ich wyzwoli na czeladni­
ków. , Pan „mistrz*  przedstawił 
dwuch kandydatów do wyzwo­
lili i pracę ich popisową. Po­
nieważ my o tej pracy wydaliś­
my opinję nieprzychylną, więc p. 
Bentko wszcząi awanturę, z a 
którą ogólne zebranie wydaliło p. 
„mistrza*  z cechu.

Ze p. Bentko ui#' uznaje nas 
za majstrów, jako nie posiada­
jących „podobnych przedsię­
biorstw*,  to dla nas rzecz obo­
jętna i uznania jego sobie nie 
życzymy. Dla uas miaroda.ne 
jest uznanie ludzi prawdziwie 
fachowych. O zdolnościach zaś 
p. „mistrza" mogą zaopiniować 
„pejsact*  odbiorcy z Będzina, 
którym sprzedaje rudry, haczyki 
i łopatki do węgla. Zwracamy u- 
wagę p. Bentkowi, aby na przy­
szłość nie używał tytułu mistrza 
cechu ślusarskiego aai kowal­
skiego, gdyż do cechu nigdzie 
nie należy.

Z poważaniem 
członkowie cechu ślusarsko- 

kowalskiego w Czeladzi.
Antoni Podczaski, Feliks Ryś. 

Czeladź, 15-4-24 r. 2714

i

KREDYT
WĘGIEL
z gląbokich kopalń

Slilh taiMiu 
Oddział sosnowiec, 
Wiejska 8, tel. 31.

♦ 2234

KAPELMISTRZ
z dobremi świadectwami 
poszukuje posady 

do prowadzenia orkiestry 
dętej i smyczkowej.

Oferty pod adresem: Powiat 
Będziński, poczta Łazy, Fabryka 
Cementu „Wysoka*,  JULJAN 
CZ A R NEC KI. 2748-1

do plombownic według 
-żfi przepisów kolejowych do-

u starcza właźcie, bocznic

=» inż. Wł. Chromiński *=
3 Warszawa, Piękna 11.
3 ______ 2704-2 te
UffiTfflTlh ih tli

Wl. PYZALSKI
Polec a a u ż v wytór:

HtiŻY, 8ZKŁ». mzm EOCHEE- 
HYGH I S10ŁUWYĆH, UKAZ AlilY- 

:: KUŁY SPUz.YWt.ZE 1 TYTUMIU

Dąbrowa Górn., ul. 3 Maja Nr. 6,
lAlibWIWMIWIM

n
W B A CZN.OS CIII
j Likiery i wódki:

U Baczewskiego
A Mikolasza

S Frfinkla

II!

SI1

▼

„OLMIT"
SOSNOWIEC, MGDRZEIOWSKA I. (obok przelazda).

BACZNos cm

Bolsa 
Maria Brizard 
Koseckiego

i

Koniaki:
Winkielhausena
Martena jJHHiSP.
Planat
Włoskie
oryg. Kum Francuski.

urvoinaine wina:
Węgierskie
Francuskie
Austriackie i Reńskie

bHRZEOAZ WJKOBOW TytUMUWYCH.
2138-2Z

Wyrok w imieniu Rzeczyposooiitei Folskiei.
Sąd okręgowy w Sosnowcu na posiedzeniu sądowym dnia 

1 października 1923 roku, po rozpoznaniu sprawy Biopisiawy 
Wykrotowej, oskarżonej z art. 24 p 2 ust. z dnia 2 lipca 1920 r. 
i na zasadzie art. 24 p. 2, 36 32 41. 52 ustawy z dnia 2 lipca 
1920 r. poz. 449 art. 25-34 k. k. 771-776 u. p. k 76 999 u. p. k. 
60 i 61 p. L o. k. s. postanowił: Bronisławę Wykrotową, lat 30 
córkę Ludwika i Zcfii ur. w Miechowie, zam. w Dąbrowie Górn. 
uznać winną, że w końcu miesiąca stycznia 1923 roku w Dąbro­
wie Górniczej, będąc właścicielką sklepu masarskiego, w celu spro 
wadzenia zwyżki cen i osiągnięcia zysku, oczywiście nadmierne­
go, organiczyla wyrób i handel przedmiotami pierwszej potrzeby, 
a mianowicie słoniną i ukarać ją za to ciężkim więzieniem na 
przeciąg jednego roku z pozbawieniem praw ze skutkami przewi­
dzianymi w art. art. 25 35 k. k. oraz skazać ją na grzywnę w wy- 
wysokości 2,000,000 * zamianą w razie nieściągalności na areszt 
na przeciąg trzech miesięcy. Ponadto skazać ją na ponoszenie 
opłat sądowych w kwocie 2oo,4oo mk. i obciążyć kosztami sądo­
wymi. Wyrok niniejszy ogłosić w miejscowym czasopiśmie na 
koszt osądzonej i wywiesić na drzwiach do sklepu oskarżonej. 
Na oryginale właściwe podpisy.

bąd najwyższy dma 7 grudnia 1923 r. skargę kasacyjną Bro­
nisławy Wykrotowe], oddalił i od tejże oskarżonej Wykrotowej, 
tytułem opiaty sądowej w bądzie Najwyższym 1,000,00 marek 
zasądził

Za zgodność sekretarz Urzędu Prokuratorskiego w Sosnowcu 
27ŚS (—) t. Jaroszewicz.

OCHRONĘ ZDROWIA 
w kwilili, IsWtó, urz^zaluiach i 1.1. • 

zapewnia rzeszom robotniczym znakomicie 2774

respirator „Mercedes" 
yist Adolf Goldman, Warszawa, Długa 50 
Kooperatywom, związkom robotniczym udziela się specjalny rabat i kredyt.

oni DP zaiłail liii miaeralnjch i MII Nofnjcli
I I JlM znany ze swej skuteczności w reumatyźmie, 

atretyźmie, przymiocie, chorobach skórnych,

2769 5 nerwowych w nadchodzącym sezonie będzie otwarty

od 20 maja do 20 września.
Informacje i prospekty wysyła zarząd Solca, poczta Solec-zdrój.

rri ynir^rY ustosunkowany w sferach handlo- 
eC i I PI a*  C WO - przemysłowych i kupieckich, 
1W1 11—posiadający poważne referencje,

PRZEDSTAWIMY WIĘKSZEJ F1BMY
ewentualnie posadę

kupca podróżującego.
Łaskawe oferty uprasza kierować do Ajencji Wschodniej, 

Łódź, ulica Trauguta Nr. 6, pod KUPIEC. 2772

Państwowy D I T C IZ El 
zakład zdrojowy D U □ 11 U

Okres kąpielowy teporoczny trwać Pędzle
od 15 ma|a do 30 września. 2770

KURS KROJU | 
krawiectwa męskiego rozpocznie się dn. 24 kwietnia. ® 
Nauka odbędzie się codziennie od godz. 5-ej po poł. u 

KURS KROJU
krawiectwa damskiego rozpocznie się 14 dni później. | 

Zgłoszenia przyjmuje: 2773-2 &
W. SAMARZEWSKI, SZKOŁA KROJU (rząd«wo zatwierdzona) £ 

• w KRÓLEWSKIEJ HUCIE, ulica WOLNOŚCI 76. »

lii są®

Zawiadomienie.
W niedzielę, dnia 27 kwietnia 1924 r., o godz. 3-ej po potadnu 

w sklepie przy piekarni ul. Dworska Nr. 5, odbędzie się bez względu 
na ilość przybyłych członków

Walne Zwyczajne Zebranie Członków
St0W«i4ysz«ala S.»ziWMCgo FracowuiKOw T-wa Hr, kanara" 

w Sosno#co. ul. Sl.szjta Nr. 7 
z następującym porządkiem obrad:

1) Zagajenie zebrania i wybór prezydium.
2) Odczytanie protokułu z ostatniego ogólnego zebrania.
3) Sprawozdanie narządu i Rady Nadzorczej,
4) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
5) Zatwierdzenie bilansu 1 rachunku strat i nadwyżek za 1923 rok.
6) Podział nadwyżki.
7) óprawpzuanie Zarządu Kasy Ubezpieczeniowej.
8) sprawozdań e Komisu Rewizytnej z działalności Kasy Ubezpiecz.
9) Wybói cz.onków Zarządu, zastępców i członków Rady Nadzorczej 

na miejsce ustępujących.
10, Wolne wnioski.

Z A R Z A D
Siu. Siiifitiiit Prawili T-wa ,ti. Siwi"« Skmii.

2765-2

WIOSENNE PROMIENIELIV w w ujem- J
me na cerę, v 

I.................................................. ................................................................................

I®

®_________

dlatego też należy dbać o nią więcej w tej porze roku, niż kiedyin- (111 
dziej, ledynym środkiem, który zaoezpiaczy oblicza Wasze od pie- V 
gow, plam, zmarszczek ito. brakó.v jest

odmładzający Krem RADIUM-LENOIR 72, W
który prz;‘ ac*  m.od^.eiićzy wygląd 1 nieskazitelną delikatność. Ra- (j. 
cjonalnen. . jupeluiemem kuracji ftry jest

Puder KAUIUM-LENOIR 72, i'.
absolutnie nieszkodliwy, uaisuote.nieiszy 1 najdelikatniejszy ze wszyst- 

kich znanych pudrów. * liii
Do nabycia w składacn aptecznych:

minitti. ■», idii.i, fiiim ai|iiti, Liftu. jhuhoi i iimt. *
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ZRODŁO TANIOŚCI.

SKŁAD WIN, WÓDEK 1 LIKIERÓW

A. Janowskiego
3 SOSNOWIEC. TARGOWA 15 (w podwórzu). Q

POLECA: 2493-3J POLECA:__________  g&tói

LIKIERY BOSLA, BACZEW- 
SK1EGO, MARIE, BRIZARO 

COINTREAU 1 INNE.

KONIAKI F.MARTELFRAŃ- I M 
LUSK1E, W1NKELHAUSEN I V

1 INNE.

□ □□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□ □□□□□□□□□□□□ □□ 
B Baczność! Baczność!Q

PO CENACH KONKOHENCfJNYCH!i RLACMAJSTER
| rutynowany, z dłuższą praktyką, poszukiwany do

i Zakładu Przemysłowego w Zagłębiu Dąbrowsk.
§ Reflektuje się tylko na siły pierwszorzędne. 2742 

| Oferyt pod P. W. Cz. 16 4-1924 r. do administracji „Iskry“.

Pracownia Damskich I Męskich Ubiorów A. URMANA 
Mistrza Cechu w Sosnowcu, Modrzejowska 23 d. Abramczyka.

ZAWIADOMIENIE.
Z powodu wielu zażaleń mojej Sz. Kl., iż od czasu likwidacji spółki 

„Urpaf-Eleganto*  mnie znaleźć nie mogą, bo inna pracownia ogasza się 
zamiast „ELEGANTO" — ,ELEGANC|A“ tym sposobem wprowadzając w 
błąd moich Sz. Kl. mam zaszczyt wobec powyższego zawiadomić Sz. Kl., 
że pracownia moja A. URMAN jest popularna w Zagłębiu Dąbiowskiem i 
znajduje się na tym samem miejscu gdzie dawniej przy ulicy Modrzejow- 
skiej Nr. 23 w domu Abramczyka 1 piętro front

Pracownia A. URMANA nie ogłoś la się w gazecie jak inne firmy, 
że trzymają kierowników i krawców, którzy posiadają kwalifikacje zagra­
niczne, chociaż nie posiadają jej, a A. URMAN sam prfiuje i, posiada kwa­
lifikację, którą nabył nauką w tym fachu od samego dzieciństwa zagranicą, 
sam kroi i sam kieruje pracownią.

Pracownia A. URMANA nie stara się u Szan. Kl. o listy dziękczynne, 
ale robota sama chwali pracownię. Zaznaczyć należ,, że pracownia A. UR 
MANA posiada następujące odznaczenia jakie ot zymała za wykonane pra 
ce: Medal złoty (Berlin 1908), Medal złoty i dyplom honorowy (Bruksella 
1910), Medal złoty i dyptam honorowy (Rzym 191o), Medal srebrny (Ros­
tów nad Donem 1911), Medal bronzowy (Bessarabja 1911).

Pracownia A. URMANA daje możność Sz. Kl. ubrać się ładnie i mod­
nie wg. życzenia Szan. Kl. oraz postanowiła z dniem 1-go maia otworzyć 
dłuższy kredyt dla Sz. Kl., która nie jest w stanie sp.awić sooie uoioru z 
powodu drogiej ceny jak również liczyć będzie taniej urzędnikom państwo 
wym i fabrycznym.

UWAGA! Już jestem w posiadaniu najnowszych żurnali damskich i 
męskich na ostatni sezon letni.
2760 A. URMAN.

Posady i prace.
Zaofiarowane 4 grosze za wyraz.

I Kupno i sprzedaż. I
4 grosze za wyraz. |

ŚWIECE kościelne i do komunji, 
ozdobne, wybór wielki. Skład. Piotra 

Kol tona, Sosnowiec, ul. Kościelna 4 
Bekieszę angielską na białym ko- 

żjuszku, komierz oposowy, tanio 
sprzedam. Będzin, Plac 3-go Maja 4, 
Frank. 2784-2
Z powodu wyjazdu do sprzedania

weDąbrowie dom murowany o 
12 mieszkaniach w tem 3 wolne, ce­
na około 30 miijardów marek. Wiad. 
„Iskra" Dąbrowa. 2678-1
lA/ażue dla muzyków! Mamnaskła- 
*” dzie barmonje chromatyczne 24. 

basy, półtonowe 12 basów i 8 basów, 
gitary, mandoliny włośnie, skrzypce 
futerały, smyczki, gramofony, struuy 
wszelkiego rodzaju, organki i wszel­
kie przybory do instrumentów mu­
zycznych. Sosnowiec, Kościelna 8, 
|. Kopeć? 27z7 2
Dianino czarne używane kupię Ka- 
* towice Sienkiewicza 14/1 p. Wa­
wro. 275.-1
ęjpizedam dom w Sosnowcu. Wiad. 
0 Nower Dąbrowa 3 Maja. 2075-3 
uprzedam nową lodówkę, wannę i 

wanienkę cynkowę ulica staszyca 
Krochmal. 2757 1
Cprzedam otomany pluszowe, kom- 
*-*  pletowe, gobelinowe, kozetki i 
materace. Sosnowiec, Kołłątaja 10, 
oficyna 11-gie piętro 1 2779

Tarian w Dąorowic przyjmie bu­
chaltera bilansistę do samo­

dzielnego prowadzenia ksiąg i wszel­
kiej rachunkowości. Oferty z żąda- 
nem wynagrodzeniem i odpisami 
świadectw tylko listownie do skrzynki 
pocztowe 101. 2685 2
Szofer-mechanik zdolny, sum enny, 

uczciwy, z dobremi rekomenda­
cjami, potrzebny ao Towarzystwa 
Akcyjnego Mijaczowskicn„ Oulewm 
Stali i Zakładów Mechanicznych „Bra­
cia Bauerertz" w Mijaczuwie, poczta. 
Myszków. z703-l

| roszukiwaoc .■> grosze zo wyraz. |

Buchaltera pomucnik miody, piszą 
" cy na maszynie, z <adm m cha­
rakterem pisma przyimie zaięcie ud 
zaraz. Oferty sub ,|otes*  do adm 
„iskry*.  2653-1

Rożne.
4 grosze za wyraz.

Uwata lub swatki poszumie kawa 
ier, lat 40, zamożny przemy sio

wiec. Gferty pod ,i-rzemys.uwiec“ d 
aaministiacji „łssry". .7.,1-1 
poszukuję ..uncesji na sprz.diż w> 
1 robów spiry.usowycn -giosżćni 
Modrzejowska 19, jakob Puks.

2045-1

Redaktor W. Monsiorski.

Jet^na polska firma w Sosnowcu

J.BRZOZOWSKIiS^
przy ul.Modrzejowskiej Nr. 3

MA PRZEDSTAWICIELSTWO ZNANEJ FIRMY 
NAJLEPSZYCH MASZYN DO PISANIA 

„MERGENDES" i liczenia „TALES“
Jedyna sprzedaż po przystępnych ce­
nach broni krótkiej i długiej, amunicji, 
maszynki do mięsa i inne przybory S 

kuchenne i domowe. □
Posiadamy na miejscu warsztat S 

mechaniczno-reperacyjny. ”

Mamy również przedstawicielstwo zna- 
S nej fabryki rowerów „PUCH*,  które po-
□ lecamy na sezon letni. Oprócz tego, po-
□ siadamy na składzie maszyny do szy- 
n cia słynnej firmy „NEUMAN*  i GRITZ-

NER“ i innych fabryk, oraz wszystkie 
części do maszyn.
SPRZEDAŻ ZA GOTOWKĘ I HA R A T Y po cenach koakurencylnych !

Polecamy się łaskawym względom Sz. Publiczności. Z poważaniem
□ 2324 6 J. BRZOZOWSKI i S-ka. □,
□ □□□□□□□□□□□□□□□□

□ 
□
□

□ 
□

□
□
□

swetry damskiej dziecin­
ne, bieliznę damską, nłó- 

. denną. Krawaty, ręka­
wiczki skórkowa, tryko­
towe i półwjedwabne, 
chustki do nosa, pończo- 
ctiy we wszystkich kol., 

-skarpetki męskie i dzie­
cinne, laski i parasole, 
periumy, wody kwiatowe 
i kolońskie, mydła toale­
towe, kremy, pudry iirm 
krajowych i zagramcz-

; nych i t. d. :

i

'ee^eeeeseeeeeeeeeeei

Czkoła pisania na maszynie oraz 
biuro pisania i przepis, wania 

pism H. Lewków eta uczy pisać na 
maszynach systemem ais . i i ■ 
Wydaje św adectwa uczniom kończą­
cym naukę. 2761-^,9
Akuszerka, Marja Nowak, prze pro 

wadziła s,ę z ul. Towarowej na 
ul. Modrzejowska nr. 39 róg Kościelnej 
dom pan> Frydeckiej w sosnowcu 
przyimuje pauie w .odzinach popo- 
rudmowycu, dla niezamożni ch u- 
stępstwo. .715 7
V kapitałem 10 miliardów marek i 

wspó pracą przystąpię do so­
lidnego interesu. Oferty do adm 
„ISKry", josnuwiec pod „Kupiec*.

2780-3

Unieważniam książeczkę emery 
talną za nr. 30bz ua imń tleć 

..ory Bur>uwsk,ei zam. w Granicy.

I________ _
/ pUWmJU Wy,azuu uu udsU|.,ieuU 
" s.iep z urządzeniem i mieszka­
li em josnow.e.- Po6uu Fiurien..a 24 
jurnuwski. 7 2

Zgubione dokumenty^
'< grosze ■ wvr .

L o k a i e.
4 grosze za Wyraz

Nloois ozczepau zgubił dozwolenie 
na broń, Książkę wojskową wy­

daną przez PKU Będzin. 2735-1 
IZowalski Feliks zgubił ssążeczkę 
’*■ Kasy Chorych wyd. przez kop 
.Flora". 27ol-2
IZostoń Szczepan zgubii ksi3żkę ♦ 

wojskową wy Janą przez IV pułk 
strzelców Podha ańslr ch w stryju. Z bielański |ózet zgubił książkę 

wotskową wyd. przez PKU Czę­
stochowa i duwod osobisty z gm. 
Mossarzów. .783-3
'Tomasz szubski zgubił portfel za 
1 wżerający dowód osobisty ssią 

żeczkę ze związku maistrow fabr. 
. pieniądze. Łaskawy znal zca zwróci 
do adm. ,is»ry*  za wynagrodzeń.em. 
Jan Kotwrcki .zgubił portfel z za- 

sw auczen em tymczasuwem wy- 
ua.em przez siar. Oędzmskie i inue- 
■n paie/diii Ła.hdwegu znalazcę 
upidsza się zwiomc pod adrja>em: 
ousnow ec, Pi.suasaiego 2ó, zaw wy- 
nagiuuŁe.iiem. 2785 3

IZnap fan zgubił książkę wojskową 
wyd. przez PKU Miechów. * 

2699-1
I Tnieważniam książeczkę wojskową 

wyd. przez PKU Ostrów Łom­
żyński na nazwisko Władysława Ku­
rowskiego zrabowaną wraz z intiemi 
dokumentami. 2700-1
'Tomczyk Stanisław zgubił zaświad­

czenie rejestracji wydane przez 
magistrat m. Sosnowca. 2732-1 
phil Hanburg zgubił portfel zawie- 
*■' laiący książeczkę wojskuwą wy­
daną przez PKU Sosnowiec i różne i 
dokumenty. Łaskawy znalazca zwróci 
do adm. „Iskry" w oosnowcu za wy­
nagrodzeniem. 2733 1 ■
utacha |an zgubił kartę zwolnienia 
° wyu. przez oficera ewidencyjnego 
w Olkuszu i Książeczkę Kasy Cho­
rych wyd. przez Kop. „Juliusz". 

2752-2
Qrokh Józef zgubił książkę wojsko- 

wą wyuaną przez Magistrat w 
czeladzi i Kartę zwolnienia wydaną 
przez 3J pp. w Łomży z r. iaya. 

2736-1
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